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m a  g j i u z d  d e M ś a m m m ^ tb h
W  dniu 11. X. br. odbędzie sie, jak już wiadomo 

wszystkim  członkiniom S. M P., zjazd delegowanych 
w Roździeniu ■■ Szopienicach. Każde Stowarzyszenie 
wydeleguje swa godną przedstawicielkę, zewsząd 
przybędą niezawodnie druchny - prezeski, by wziąć 
udział w  tem dorocznem zebraniu, mającem w ykazać 
pracę, gorliwość oraz w ytrw ałość  poszczególnych 
Stowarzyszeń. „Młodzież Katolicka“w  dziale donie­
sień Związku podaje dokładnie program zjazdu. Jeśli 
w ięc na tem miejscu jeszcze sie o nim mówi, to w i­
docznie nie w celu poinformowania miłych druchen- 
czytelniczek o jego przebiegu P rzyczyna  jest inna, 
lecz tę musicie same wyszukać.

Ja  zaś wolę poskarżyć sie na deszcz, k tóry  w  kąt 
zapędził piękne „babie lato“, i nic a nic nie robi sobie 
z  niezadowolonej miny różnych ludzi Jak  sie w  drogę 
wybrał, me myśli zupełnie o powrocie. Zupełnie na­
śladuje niektóre dziewczęta (jużci takich niema w 
S. M. P. Z.), które jaK wyjdą z domu tak i zapomną, 
że już czas w racać  bo i pora nie po temu, i zresztą ja­
koś nieładnie... No, ale wracając do deszczu, to ten 
niesym patyczny gość jest poniekąd przyjacielem zja­
zdu. Naprawdę! Same osądzicie, czy nie. Otóż sie­
dzę sobie w domu, a deszcz pada. Co to pada — leje, 
i to dzień za dniem. Dopóki jest dzień, to jakoś czas 
zejdzie, ale gdy przyjdzie wieczór — smutna perspek­
tyw a . I na bajki jeszcze za wczas, bo to przywilej zi­
m y  i piosenki jakoś płynąć nie chcą, słowem nudno, 
jednostajnie, pragnąłby człowiek jakiegoś urozmaice­
nia. Aż tu wiadomość o zjeździe! Naturalnie że w y ­
pada w sam raz, jak jasny promyk rozświetla szarzy­
znę jesiennych ani, skąpanycn w mroku i deszczu. — 
C zy  nie p raw da?

jakżeż tu nie nazywać deszczu przyjacielem zja­
zdu?  Jako taki ma pełne prawo towarzyszenia zja­
zdowi. a druchny z natury  swej towarzyskie, nie beda

się przed nim chowały — i co zatem idzie w  pokaźnej 
liczbie na zjazd przybędą. Po  i przeceż weselej spę­
dzić ten dzień w gronie druchen, z których każda coś 
mnie o swem Stowarzyszeniu powiedzieć, o czemś no- 
wem, co zdziałała, lub począć zamierza, druchny inne 
powiadomi aniżeli pozostać w  domu, wym awiając się 
tem łub owem, i patrzeć na zachmurzone niebo i nu­
dzić się. A poza przyjemnością, k tórą zjazd daje, poza 
pożytkiem, któremu służy i jaki przynosi, jest jeszcze 
czemś innem. Ty druchno, uczestnicząc w  nim, sama 
sobie w ystaw iasz świadectwo, czy iesteś obowiązko­
w ą  druchną. której dobra sław a i rozwój S tow arzy ­
szenia leżą na sercu, czy też obojętna lub zgoła złą. 
Dobrze to trzeba wziąć pod uwagę. Zjazd delegowa­
nych to nie plenarne zebranie, choć i na takie dobra 
druchna zawsze wedle możności czas znajdzie. I czem 
się tu można w ym ów ić?  Deszcz pada. to sie s tosow­
nie ubieram i .iade Deszcz co krzeoi kwiaty, miałby 
tobie zaszkodzić? A da Pan  Bóg pogodę, to tem lepiej! 
A w  domu choćbyś była potrzebna, zawsze znajdzie 
się ktoś dobrej woli. co cie zastąpi. Gó tam znaczą 
ptzeszkody dła tego. kto ma silna wole! A te koniecz­
nie trzeba w  sobie wyrobić, bo idziemy ku nieznanemu 
jutru, więc uczmy się zwyciężać siebie same, bv nas 
źli nie wj^przedzili.

S. M. P. to w ażna placówka. Kto na nie.i stanął, 
niech nie ustępuje, bo tam twój, druchno. sztandar, tam 
twe współpracowniczki, z któremi masz tw orzyć 
szczęście twe własne i swoich bliskich. Minął letni 
okres w yw czasów  i wycieczek, a iesmnna pora wola 
nas znowu do mozolnej pracy przy iakim kto stoi w a r­
sztacie. S tańm y wszystkie bez przymusu, z dobrem 
postanowieniem przyjete obowiązki soełniać gorliwie 
i w ytrw ale . Zjazd październikowy niech będzie pro­
mykiem w śród posępnych dni jesiennych, k tó r^  wam  
dusze rozweseli, czoła rozjaśni i drogę życia rozsl >  
neczni. R. S.
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Więcej miłości!
Zbliża się  jesień. W chodzimy w nowy rok pracy- 

iW Stowarzyszeniach życie przeniesie się z boisk i 
świeżego m w ietrza  do ognisk, do sal stowarzyszenio- 
,Wych. Wzmocni się tętno naszej pracy. P race  te trze­
b a  znuw rozpocząć z dokładnie opracowanym planem 
w  ręku, żeby nie partaczyć. To też Zjednoczenie, 
chcąc dopomóc zarzadem ŚMP. w  opracowaniu pro­
gram u pracy, a z drugiej strony w  dalszym ciągu pro 
.wadzić swój zeszłoroczny plan, ogłasza na rok 1931/32 
now y  cykl ankiet z dziedziny wychowawczej pod ha­
słem:. .Więcej miłcści“.

Dlaczego obrano właśnie ten temat ? Otóż naj­
pierw dlatego, że łączy on się ściśle z tematem zeszło­
rocznym o radości. Miłość jest bowiem podstaw y ra ­
dości życia. Ona uczy przebaczać, opanowywać w 
stosunku do bliźnich zniecierpliwienie, każe w  dusz . 
człowieka ujrzeć aobro i piękno, popierać go, życzyć 
i czynić mu dobrze —  czy stad nie w ykw ita  radość 
p raw dziw a?

Miłujmy sie społecznie
to więc temat ankiety, k tóra w  i laździernikowym nu­
merze „Przyjaciela14 i „Młodej Polki11 otrzym a mło­
dzież nasza do przerobienia na rok obecny

Część I. dotyczy
miłości w rodzinie.
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Rodzina bowiem jest podstaw ą życia społecznego, 
ona jest najpierwszem ogniskiem i gniazdem człowie­
ka, na jej łonie kształtują sie charak te ry  przyszłych 
członków społeczeństwa, a wiec i ich uczucie

miłość w  rodzinie.
Przeprowadźcie odpowiednią propagandę i uła­

twcie młodzieży wysłanie odpowiedzi do Poznania.
Termin do 1 listopada 1931 r.

Starajcie się, aby nasz Związek odniósł rekord 
w  ilości nadesłanych odpowiedzi.

Zw ycięstw o to nietylko przysporzy nam chwały, 
ale także przyczyni się do nadzwyczajnego rozrostu 
i pogłębienia pracy  w  naszych SMP.

W szyscy  wiec odpiszemy do Poznania na ankietę 
miłość w  rodzinie.

KAPITAN A. MAGNIEZ.

I g p & t y m
P rze ło ży ł A. Zgierski.

(R ady dla poborow ego i m łodego żołnierza.)
(C iąg dalszy.)

XXIII. Prawdy przyrodzone.
Nauka katolicka powiada że nie jest trudno dla 

młodzieńca prowadzić życie czyste  i moralne. P rz e ­
ciwnie rozpustnicy i ostatni łotrzy mówią, że dziewic­
tw o  jest niemożliwe, dla poparcia zaś swego zdania 
posuwają sie aż do twierdzeń, że nawet księża upra­
wiają rozpustę, obłudnie przykryw ając  ją z koniecz­
ności płaszczykiem cnoty. Bezczelnie powtarzają, że 
życie czyste jest przeciwne naturze i powoduje w  or­
ganizmie ludzkim znaczne zaburzenia. Niektórzy leka­
rze zepsuci i niewierzący opanowani niechęcią do 
księży, szerzą te niecne poglądy, wskutek czego inni 
ludzie, uszczęśliwieni, że rozpętanie swych namiętności 
mogą usprawiedliwić tak pobłażliwą nauka, twierdzą 
niby z przekonania, że higjena potępiła wstrzemięźli­
wość  płciową.

Trzeba stanowczo przeciwdziałać takiemu tw ier­
dzeniu. bardzo groźnemu dia porządnych młodzieńców 
narażonych na częste walki z pokusami, podsuwanemi 
przez zepsute otoczenie.

Fałszem jest, że nauka pochwala współczesne ze­
psucie obyczajów. W praw dzie  rozpustnicy bardzo się 
s tarają  o rozpowszechnienie podobnego zdania, lecz 
dow odzący tego lekarze swoja wiedzą kalają kłam­
stw em  Żyjąc rozpustnie, pragną, by również inni 
czynili jak oni.

Oto szereg protestów, pochodzących od wielkich 
pow ag lekarskich:

„Zdanie o niemożliwości i szkodliwości dziewic­
tw a  nie ma praw a uchodzić za praw dę naukowo i psy­
chologicznie stwierdzoną11. (X. Dr. Francotte).

„Jest to zasada czystego zbydlęcenia“. (Dr. Passy).
„W strzemięźliwość jest możliwa. Nie mówię, by 

zawsze była  łatwa: czasem byw a trudna11. (Dr. Her- 
zen, prof.)

„Niektórzy twierdzą błędnie i lekkomyślnie, że 
wstrzemięźliwość płciowa dla młodzieńca jest niebez­
pieczną. Otóż chcę upewnić, że tych niebezpieczeństw  
nie znam i że ja, jako lekarz, dotychczas tego nie 
stwierdziłem, choć riaterjału do badania pod tym  
względem mi nie brakowało". (Dr. Fournier)

„Zaznaczam, że wstrzem ięźliwość zupełna i dłu­
gotrwała u młodzieńca nie wywołuje żaunych ujem­

nych następstw, że iest możliwą i że częściej sie zda­
rza, niż wielu o tem sądzi“. (Dr. Dubreuilli).

„Ktoby jednak uporczywie zaprzeczał dziewictwu, 
mówiąc o płaszczyku obłudnym, przyk ywającym  po­
stępki lubieżne, w arto  mu tylko odpowiedzieć: „Panie,, 
pat. mierzysz innych własną miarą11 i przerwać rozmo­
w ę 11. (Dr. Francotte).

„W strzemięźliwość płciowa i czystość najzupeł­
niejsza są doskonale uzgodnione z prawami cielesneml 
i duchowemi“. (Di„ Baele, prof. w  Kol. Król. w Lon­
dynie).

„Dziewictwo nie jest szkodliwe ani dla ciała, ani 
dla duszy. Z pośród wielu neurasteników i hipochon­
dryków, k tórzy przychodzili do mnie na porady z po­
wodu rozwiązłości życia, nie miałem ani jednego, któ­
ryby  z tego powodu czuł się zdrow szy  lub szczęśliw­
szy11. (D- James Paget).

„Jest pewne zdanie szczególnie biedne, które ko­
niecznie trzeba zwalczać, bo często zaprząta um ysły  
nietylko dzieci, lecz również rodziców, jakgdyby upo­
ważniając ich do udziału w  niemoralności swoich sy ­
nów, mianowicie, że zupełna wstrzemięźliwość płcio­
wa jest niebezpieczna. Niewinność młodzieży jest rę­
kojmią ich zdrowia cielesnego, moralnego i um ysłow e­
go; trzeba się starać ją w  nich zachow ać11. (Dr Perier).

„Dziewiczość, jako stan konieczny, nie może być 
ani niemożliwa, ani niebezpieczna. Złe skutki rozwią­
złości sa znane niezbicie, szkodliwość zaś wstrzem ię­
źliwości jest tylko domyślna i urojona. Szkodliwości 
rozpusty dowodzą liczne olbrzymie księgi naukowe, cc 
zaś ao ujemnych następstw  wstrzemięźliwości, to pod 
tym względem niektórzy czynią tylko niewyraźne 
wzmianki, nie dostarczające jednak materiału do roz­
p raw y  naukowej i nie znoszące pełni światła  dzienne­
go.11 (Dr. Surbled).

„Stanowczo potępiam jako pogląd niezmienne 
szkodliwy, obliczony na usprawiedliwienie zła i p o p a r ­
cie występku, zdania, jakoby zachowanie^w czystości 
stanu dziewiczego było szkodliwe. Żadne inne warunki 
życiow e bardziej nie sprzyjają zdrowiu cielesnemu I 
moralnemu, jak zupełna wstrzem ięźliwość płciowa". 
tDr. C. H. Napheys).

XXIV. Obowiązki stanu.
Jesteś żołnierzem: tw ym  ścisłym obowiązkiem 

jest — być dobrym żołnierzem. Bądź k a r n v ,  posłu­
szny, punktualny, prowadź się dobrze pod każdym  
względem, bądź oorządny.

W  ten sposób zyskasz sobie szacunek zarówno 
u przełożonych, jak i kolegów, a nawet i wielu żoł­
nierzy złych, z którymi nieraz bedziesz przebyw ał w, 
koszarach. Powinieneś nauczyć się gruntownie swego 
fachu, czyli umieć sobie radzić w  każdym wypadku, 
na ćwiczeniach i wobec wroga. Bzie taj nie z obaw y 
kary , lecz z obowiązku. Obowiązek dla ciebie jest 
łatwy, dla ciebie, chrześcijanina, bn w ie sz ... że jogo 
podstawą i uwieńczeniem jest P a n  Bóg. W szystko 
czyń radośnie, bądź zadowolony ze wszystkiego, nie 
narzekaj. Jako żołnierz lub podoficer pełnij zawsze 
wszystkie swe obowiązki.

Jeśliś dostatecznie zdolny, powinieneś pragnąć 
oznak, najpierw kaprala, potem plutonowego... Bądź 
dobrym chrześcijaninem zawsze, jako kapral i jako 
plutonowy!

XXV. Urlopy.
Na urlopie prowadź sie jak żołnierz godny i chrze­

ścijański. Nie naśladuj tych. którzy po powrocie do; 
domu wynoszą się nad innych. To im się nie udaje..
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Inni ludzie wobec nich, być może, s tarają się z zacie­
kawieniem słuchać ich rozmowy, lecz kpią z nich po 
ich wyjściu. Biedni młodzieńcy! Chcą. uchodzić za 
wielkich, a inni tylko wzruszają ramionami. Powiedz 
mi, gdy spotykałeś żołnierza na urlopie, prowadzącego 
się nieporządnie, jakie miałeś w rażenie?  Czy byłeś 
zadowolony? Nie, n iepraw daż? — to całkiem oczy­
wiste. No, a potem ? W szak  chyba dobrze słyszałeś
0 nich różne uwagi ludzi rozumniejszych. I cóż? Czy 
te uwagi były  dla nich pochlebne? — Przeciwnie, 
czyż nieraz nie słyszałeś, gdy żołnierz na urlopie pro­
wadził się dobrze, pochwał pod jego adresem, choć­
by: „Patrzcie, jak on dobrze wygląda, robi wrażenie 
dobrego żołnierza!“ ? Bądź w liczbie ostatnich, młody 
żołnierzu!

Przeto  unikaj picia na wsi i w  pułku. I nie zapo­
minaj nigdy przyświecać w  domu dobrym przykła­
dem, pełniąc obowiązki wojskowe, synowskie i re­
ligijne.

(Ciąg dalszyc nastąpi.)
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Śląsk C ieszyński.
Z dniem 1 sierpnia o tw arto  II obóz SM P. w  B rennej, dla 

druhów  b tzrobo tnych . Dnia 30. lipca zeb ra ła  się m łodzież^ z 
w szystk ich  stron  Ś ląska w M ikołowie na  R ynku o godz. 9-tej, 
poczem  po przeglądzie p rzez  kom endanta  zw iązkow ego p. naucz. 
Karugę w yruszono  pieszo do B rennej pod kierow nictw em  naczel­
n ika ok-. sp. drh. Bonka. D roga prow adziła p rzez  Suszec, Chy­
bie, Skoczów . Do celu do tarto  dnia 1. VIII. około godz. 12-tei. 
Z a raz  w ieczorem  rozpalono duże ognisko na  w zgórzu Malina, 
g th ie  odbyło się u roczyste  o tw arcie obozu.

Życie w obozie było bardzo  wesołe. Druhowie zaw sze roze­
śm iani, śp iew ający, zapomnieli w idocznie o troskach , i m .ało się 
w rażenie, że w szyscy  stanow ią jedną rodzinę. Od p racy  się nikt 
nie uchylał. N asam przód uprzątn ięto  te ren  obozow y, usunięto 
kam ienie, napraw iono płot, chodniki w yłożono piaskiem  i kam ie­
niami, p rzed  w ejściem  na  te ie r  obozu ustaw iono dwie flagi — 
narodow ą i kościelną. Założono boisko na pobliskiej łące, w y­
m ierzono bieżnię (jedno okrążenie 200 m). W ykopano skocznię, 
w yznaczono boiska na  koszyków kę, siatków kę, palant, piłkę no­
śną . Druhowie sam i zrobili sto jaki do skoków', tablice i kosze do 
g ry  w  koszyków kę i sio jaki do siatkówdd. Kuchnię prow adzili 
druhow ie sam i, (zm iana kucharzy  co drugi dzień). Postaw iono 
głów ny m asz t na fk g ę  śląską w ysokości 17 m, a flagę, k tó rej 
długość w ynosiła  EH ni, w idoczna n aw e t b y ła  z g ó ry  R ów nicy. 
W ciąganie  sz tandaru  odbyw ało się p rzy  obecności w szystk ich  
druhów  i odśpiewaniu hym nn narodow ego.

W staw ano o godz. 5-tej a  w  5 m inut później rozpoczynała  się 
ja n n a  g im nastyka (45 minut). N astępnie mycie, sp rzą tan ie  obozu
1 śniadanie. O godz. 7-mej m łodzież by ła  już w kościele na M szy 
św. Po pow rocie do obozu upraw iano na  boisku lekką atletykę, 
g ry , zat>awy, m usztrę  O godz. 12-tej nauka pływ ania i kąpiel, 
poczem  b y ła  g im nastyka. Obiad spożyw ano o godz. 13-tej, a do 
godz. 15-tej b y ła  p rzerw a obiadowa. N astępnie w yk łady , g r y |  
zabaw y, pogadanki, śpiewy. O godz. 16-tej w ieczerza. N astępnie 
dowolne zabaw y i zajęcia. P o  odczytaniu  rozkazów  i m odlitwie 
kładzono się spać o godz. 22-giej. B ardzo  często  rozpalono o- 
gnisko, cieszące się wielkiem pow odzeniem  w śród  letników  i m iej­
scow ej ludności, a  zw łaszcza dziatw y szkolnej. W szystko  śpie­
szyło  do ogniska, aby p rzyg lądać  się zabaw ie oboziśfów. Śpie­
w ano, w ygłaszano  w iersze i monologi w łasnego utw oru z życia 
obozowego, tańczono p rzy  dźw iękach w łasnej orki(Śtry,' a to 
tańce ludowe, śląskie, nap rzyk ład  m iotlarza, kom iniarza, tro jak a  
i t. d. U rządzano  dłuższe w ycieczki dla poznania Beskidów.

U roczystym  dniem dla druhów  był dzień, w k tó rym  p rzy ­
jechał w odw iedziny sek re ta rz  generalny  ks. M atuszek. Od wcze­
snego ran a  czyszczono obóz i teren obozu. P rz e d  wy.iśęiem po­
staw iono bram ę ozdobioną zielenią z napisem  „Serdecznie W ita ­

m y" o raz  dw a duże m asz ty  (19-o m etr.) i dw a m niejsze (b-o me­
trow e), na k tó rych  pow iew ały flagi narodow e (dwie) i kościelna 
(dwie).

Popołudniu w yruszono na Równicę, gdzie spotkano się  z ks. 
sek re tarzem . O krzykom , w iw atom , nie było końca. W stąpiono 
do schroniska, aby pokrzepić się herbatą , z a  k tó rą  gospodarz po­
liczył sobie tylko 50%, a sucharki dał zadarm o. Druhowie podzię­
kow ali w spaniałom yślnem u gospodarzow i kilkom a okrzykam i.

G dy w racano, m łodzież ustaw iła się w szpaler p rzed obo­
zem, a księdza sek re ta rza  wniesiono na  barkach do obozu. P o ­
tem  spożyto  kolację, na k tó rą  zaproszono kilku gości, a  między 
innym i pa trona  SM P. Pszów , ks. K uczerę. Później rozpalono 
duże ognisko na M alince i bawiono się ao godz. 23-cj. W  nocy 
urządzono alarm  i ćw iczenia nocne. Zw ycięstw o odniosła d ru­
żyna a takująca. Dnia 12. VIII. p rzyszli druhow ie piątego obozu. 
U rządzono dla obu obozów trzydniow e rekolekcje, k tó re  p row a­
dził ks. dyr. dr. M asłow ski z M ysłowic.

W  so b o tę ' dnia 15. sierpnia urządził obóz razem  z miejsco- 
wem SM P. z okazji zam knięcia obozu i o tw arcia  piątego festyn 
sportow e, na  k tó ry  zjechały  okoliczne SM P i w zięły udział w za­
w odach (lekka a tle tyka, koszyków ka, siatków ka). P rz y g ry w a ła  
dawn. o rk iestra  druhów  brenieńshich. O godz. 22-giej rozpalono 
pożegnalne ognisko.

K om endantem  obozów był kom endant Związku p. naucz. 
K aruga. obożnym  naczelnik okr. sp. drh. Bonk (IV. obóz) i drh. 
Kominek (V. obóz), instruk torem  w. f. naucz. Ziedek, instr. ośw ia­
tow ym  drh. S tosz.

Podkreślić  należy  w spółpracę m iejsc SM P. z obozem, a 
zw łaśzcza patr. p C ierla ty  i prezesa drh. K isialy.

Druhowie prow adzdi kronikę zw czajną i żartobliw ą w na­
rzeczu Śląskiem. O prócz tego brali udział w konkursach na n a j- 
leosze monologi, w iersze i pieśni z życia  obozu.

Z końcem  sierpnia B renna opustoszała, a  druhow ie zahar­
tow ani na ciele i duszy  w rócili do swoich wiosek, aby tam  p ra ­
cować dalej w m yśl h as ła  ,B o g  i O jczyzna."

icslcra*a Siwieąz&u
27-go trześnia br. wspólna zebranie zarządów okręgow ych.

Już przeszło  rok cplyw a, gdyśm y się w spólnie zebrali na ze­
branie zarządów  okręgow ych  w  P iekarach . W  tym  roku, jak 
w iadom o, m ieliśm y zam iar podobne zebran ie  urządzić w  czerw cu. 
N ieste tj ,■ z pow odu obchodów  „Rerum  N ovarum “, Z jazdu Aloj 
zjanów  itd., czas na to  nie pozwolił. Obecnie, k iedy nadchodzi 
pora zim owa, trzeb a  koniecznie pom yśleć o program ie p racy  na 
przyszłość. P rog ram  p racy  na okrea zimowy ustalim y na w spól- 
nem zebraniu zarządów  okręgow ych, tóre odbędzie się 27 w rze ­
śnia br. w  K atow icach w Szkole W ydzia łow ej Żeńskiej p rzy  
ul. Szkolnej. Zebranie odbędzie się w  sekcjach  i to prezesów , 
sek re ta rzy , skarbników , naczelników  sportu, b ib lio tekarzy , zela- 
torów , k ierow ników  szachu i in struk to rów  ). r„ podobnie jak  
ostatnie W alne zebran ia  okręgow e. M sza św , o godz. 1/il0 - tą  
w  kościele N. M. P . w K atow icach, ul. M ariacka. O godz. 10 
początek  zebran ia  w  Szkole W ydziałow ej.

Zebranie bibliotekarzy okręgu wodzisławskiego. W  ponie­
działek, dnia 28 w rześn ia  br. o godz. 1 S-tej odbędzie się w  W o­
dzisław iu w domu św Józefa (sierociniec) zebranie w szystk ich  
b ib lio tekarzy  okręgu w odzisław skiego. 'G łów nym  punktem  pro­
gram u zebrania będzie w ybór now ego b ib lio tekarza okręgow ego.

R adio. N astępny kom unikat Związku M łodzieży Polskie! 
nad an y  zostanie w środę 30 w rześn ia  o godz. 20.10.

Z ebrania o ‘ •■ęgowe: 4 październ ika br. okręgu  tarnogór- 
skiego w T arn . O tflafig  Ogniąko SM P p rzy  ul. 'H enkla. W y sta ­
n a  rolniczjk w  Szkole rolniczej. O godz. % 9-tej Msza św . w 
kościele iparafjalnym . P o  nabożeństw ie o tw arc ie  w ystaw y  ro l­
niczej w Szkole rolniczej. To c tw arc iu  w y staw y  nastąpi ze­
bran ie  m łodzieży w Ognisku SM P.

4-go października br. okręgu kochłowickiego w  Koehłowi-
cach, w  Sierocińcu. N abożeństw o o godz. V łl0 -tą  w kościele 
parafialnym . P o  nabożeństw ie zebranie.

l! -g o  października br. okręgu m ikołowskiego w Mikułowie, 
gim nazjum  żeńskie koło dw orca. N abożeństw o o godz. %10-iel 
w star.ym kościele. Po nabożeństw ie o tw arcie  w y staw y  rol­
niczej w  gim nazjum  żeńskiem . Po- o tw arciu  'W ystawy w tein 
sam em  gim nazjum  rozpocznie s(e zebranie.

11-go październ ika b r. okręgu ray s ło rick ieg o  w  M ysłowi­
cach, w -Domu Zw iązkow ym . N abożeństw o r  godz. 9-te w sta­
rym  kościele. P o  nabożeństw ie zebranie w Domu Z w iązkow ym ,
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P t ogram  na  zebran ie  zostanie uchw alony na zebraniu zarządów  
okręgow ych. W  program ie je s t punkt spraw ozdania  z działal­
ności członków  zarządów  SM P na piśmie. Niech zarządy  staw ią  
sie na zebrania o ile m ożności, w komolecie.

Podobne w iadom ości dla dalszych okręgów  podam y w na­
stępnej „M łodzieży K atolickiej".

4-go październ ika b r. SM P K ostuchna u rządzą  pośw iecenie 
Ogniska i boiska sportow ego, połączone z zaw odam i finalistów  
w  zaw odach w  piłce nożnej i w  palancie o m istrzostw o Śląska. 
P oczą tek  o godz. 11-tej pośw ięceniem  ogniska.

S tow arzyszen ie  M łodzieży Polsko-K atolicklej „G w iazda" w  
May ych H ajdukach urządza w  niedzielę dn;a 4 października br. 
o godz. 19 w ieczorem  na sali Domu Polskiego p rzy  kościele św . 
Jadw igi w  Król. Hucie p rzedstaw ien ie  tra tra lne  p. t. „Sw . F ran­
ciszek czyli żeb rak  z A syżu". Dochód w  części przeznaczony  
je s t na bi dow ę now ego kościoła pod w ezw aniem  św . Antoniego 
w  Król. Hucie. Szanow na Publiczność z N ow ych H ajduk i oko­
licy  upr; sza się o jaknajdalej idące nooarcie

Składkę za  rok  1931 zap łaciły  SM P żeńskie: Jaw orze , Li­
pow iec, M azańcow ice. Z arzecze, K atow ice NMP., K atow icel 
Załęże, Suszec. — C ześć dzielnym  skaroniczkom !

Składka Związkową i okręgow a. D pływ a HI. k w arta ł br., 
a  w 'ele SM P nie pom yślało o uiszczeniu sk ładek i zalegają  
naw et jeszcze  ze sk ładką za p ierw sze  dw a kw arta ły . Skarbnicy , 
spełnijcie W asz  obow iązek! P oza  składkam i n iektóre SM P 
zalegaja  . cszcze w  Związku za różne m ate ria ły  o rganizacyjne. 
(Takim SM P, k tó re  m ają  w Z w iązku dług, nie udziela Zw iązek 
najm niejszego kredytu.

U płyniecie dyskw alifikacji. Z dniem i! bin. aptyrięla dys­
kw alifikacja drh. F ranciszka G óreckiego z SM P Św iętochłow ice. 
(U chw ala W ydz. Sport, z dnia 19, czerw ca 1931 r.)

Sk ładnica Związku poleca następu jące m ateriały  na „Św ięto 
M łodzieży":

K a z a n i a  i m a t e r i a ł y  n a - w y k ł a d y :  W ielka idea — 
w ielki cel — 1,80 zł. Ci w zgórę  je s t m iłujcie — I  zł. Nauki 
rekolekcyjne — 2,20 zł, W  góre serca  — 1,80 zl, Młodzi na 
bój — 1,10 zł. M sza w spólna — 1 egzm. 4C gr, 30 e^z. ro  30 gr.

B i b l i o t e k a  w i e c z ó r  l i c o w a :  Sw ieto M łodzieży — 
0.90 zł. C ześć p racy  — 2,50 zł, S w  S tanisław  K ostka — 1,20 zł, 
Razem  młodzi —  1,50 zf.

T e a t r  d l a  m i ó d :  : e ż y  m e s k i e j - N arodziny pieśni — 
0,30 zł. O rlęta  — 2 źŁ P osądzony  — 2,20 zł. Lipa św, S ta­
n is ław a — 1,20 zł, T rzy  m ądrości starego  W an g t — 1,69 zł, 
Ż elazna m aska — g30 zl, Kradzione nie tuczy  — 0,80 zt, O kup­
cu Z totolubie —  3,10 zl, Figiel w  pułapce — 2,20 zt. Bój o ka rcz ­
mę — 0,90 zł. D w aj bracia — 1,80 zl. P o  w iększych ja  rzeczy  
urodzony - 1,20 zł. Żołnierz — 1,30 zl. Oto dzień chw ały  — 
1,20 zi. K rólew icz um iera — 2,nu zl. K orsarz B ałtyku  — 2,80 zt. 
Noc B łogosław iona —  0,50 zl, z.,emski Aniot — 0,50 zł.

D r u k i  r e k l a m o w e :  Żetony dw ukolorow e na zbiórkę 
uliczną — 1 egz. 4 gr. 50 egz. 1,80 z t: karteczk i SM P „Św ięto 
M łodzieży", na zbiórkę iliczną — 100 egz. 0,30 z t; nalepki do 
okien „Św ięto M łodzieży" — 1 egz 3 gr, 50 egz. 1,40 zl; afisze 
„Św ięto M łodzieży" — 1 egz. 40 gr, 10 egz. 3,5C z l: obrazki Sw. 
S tan isław a K ostki — m niejsze 0 15 zł, więks'ze 1 z ł; pocztów ki 
„G otów " — se r ja  1 zł.

X  śtpcia  tft^njazzjgsm e™
Zlot m łodzieży.

Dnia 13 w rześn ia  odbył się w M urckach Z lot M łodzieży Pot- 
skiej M ęskiej O kręgu K atow ickiego p rz y  licz..ym  udziale dru­
hów. O godz. 9-tej m iejscow y proboszcz ks. M atejczyk  dokonał 
pośw ięcenia nowe wy budow anego „O gniska", przeznaczonego dla 
m iejscowego S. M. P „  poczem w szy scy  udali sie pochodem na na­
bożeństwo do parafia lnego  kościoła. Po  nabożeństw ie odbyta się 
defilada, a  o godz. 13-tej zaw ody riłk i nożnej i palan t i na boisku 
Tow. Sportow ego, zaś w now owybudow anem  „O gnisku" ro zg ry w ­
ki szachow e dla sym patyków  szachow ych. Z boiska udali się 
druhow ie pochodem  na  akadem ję, gdzie ks. prof. G raniczny, P a ­
tron O kręgow y, w ygłosił przem ówienie, zaczem  nastąp iło  roz­
danie dyplom ów  dla zawodników.

Z lot ten, k tó ry  mimo n iesp rzy ja jącej pogody  tak  w sp-n iale  
się udał, św iadczy  o tem . że S tow arzyszen ia  nasze sa dobrze 
..organizowane, że panuje tam  karność, niezbedna w życiu mło­
dzieży. Ż yczym y w szystk im  S tow arzyszeniom  dalszej zgodnej 
w spółpracy i rozw oju.

M iedźna. W  n:e dzielę, dnia 16 sierpnia br. S tow arzyszen ie  
M łodzieży Polsk iej M ęskiej w  M iedżnej obchodziło czw arta  ro ­
cznice pośw ięcenia sztandaru . D ruhow ie wspólnie nrzystap ili do 
Komunji św . podczas uroczystego nabożeństw a. W ieczorem  n a ­
tom iast, dla uśw ietni :nia tak  p rm iętnej chwili, odbyta  sie u ro­
czysta  akadem ia, w k tó re i publiczność w zięła liczny udział. Na 
akad tm ję , p rócz w iązanki pieśni ludow ych, odśpiew anych przez  
chór SM P pod kierow nictw em  m iejscow ego o rgan isty  p. M G ru­
szki. z łoży ły  się różne inne w ystępy , a p iękny odczy t okoliczno­
ściow y wy-gtosil jeden  z m iejscow ych akadem ików . Na koniec 
■Iruliowie-am atorzy odegrali jednoak tow y  d ram at p. t, „D ziad pan.

pan dziad" P odczas W ieczornicy p rzy g ry w a ł klub m andolinistów  
SM P. C ała uroczystość  nadzw yczaj się udała, do czego się 
w ielce p rzyczynił n isz  P rzew . patron  ks. prób. O kręt. W szyst­
kim, którzy- w jakikolw iek sposób przyczynili sie dr upiększi nią 
u roczystości, w yrażam y- najserdeczn ie jsze  podziękow anie. 
M ysłow ice.

Stow arzyszanie  M łodzieży Żeńskiej w M ysłow icach, rozw ija 
: e dość pom yślnie, św iadczy  c tem  uroczystość w dniu 27 IX. br. 
W  dniu tym  50 now ych kandydatek  złoży uroczyste  p rzy rze ­
czenie P rzy  sztandarze, że wiernie, siużyć będą Bogu i O jczyźnie, 
u ro czy s to ść  tą  poprzedzi w spólna Nowenna do św. Tereni od 
D zieciątka Jezu s oraz u roczysta  M sza św. z generalną Kom unią 
św iętą.

K andydatki przez ca ły  m iesiąc pilnie p rzychodziły  na ze­
b ran ia  tygoom ow e, aby zapoznać się z życiem  naszego S to w arzy ­
szenia oraz ustaw am i dotyczącem i każdej now ow stępującej d ru- 
chny.

Z radością  p rzy jm ujem y Kochane kandydatk i do naszego 
grona, aby z niemi razem  pracow ać dla B oga i O jczyzny

„B om  s lu ż!“

' J w & r t  IV
W y n ik i sportow e SM P,

L ekka  ■ a tle tyka .
W  ub. niedzielę odbyły  się zaw ody o m istrzostw o okręgu 

SM P. w K osztow ach. Zaw ody zo sta ły  p rzeprow adzone mimo sil­
nego w iatru, zim na i naw et deszczu, przeto  uzyskane w yniki na­
leży  uw ażać za dobre.

S en io rzy :  bieg 100 m : 1) M endera, M ysłow ice 12,4 sek ;
bieg 200 m: 1) M endera, M ysłow ice 27 sek ; bieg 1 500 m : 1)
W ilk, K osztow y 4:54,2 m in; bieg 3000 m : 1) W ilk, K osztow y
1U:05.4 min.

S ko k  w dał: 1' Żalisz, M ysłow ice 5.70 m ;
R zu t kula.: 1) M endera, M ysłow ice 9,26 m .
R zu t d ysk iem :  1) K K rstein, M ysłowice 26,85 m ;
R zu t oszczepem : 1. K ierstein, M ysłow ice 36,40 m ;
S zta fe ta  4 X  joo m : 1) M ysłow ice 51 sek.

Ju n io rzy :  bieg 60 m : ! ) S itm aszek , M ysłow ice 7,3 sek ; bieg
200 m : 1) Siem aszek, M ysłow ice 26,3, przedbiegu 25,6 sek : bieg 
400 m : 1) Żalisz, M ysłow ice 38 sek ;

S ko k  wdał: 1) Siem oszek M ysłow ice 5,15 m.
S k o k  w zw y ż :  1J Sem en, M ysłow ice 1,43 m.
R zu t kulą: 1) O fiara, M ysłowice 10,50 m.
R zu t d ysk iem :  1) Żym ła, Janów  33,74 m.
R zu t oszczepem : 1) D ziadek, Janów  23,71 m.

W ogólnej punktacji w  stosunku 5,2ł,l uzyskało  SM P. M y­
słowice 95 punktów , Janów  24 punkty, SM P. K osztow y 22 punk ty  
i SM P. K rasow y 6 punktów.

)
W  M urckach  udbyły  się z okazji pośw ięcenia ogni ;ka tam t. 

SM P. oraz Zlotu O kręgow ego zaw ody w  piłkę nożną, pa lan ta  i w  
szachy.

Filka nożna: T . S. M urcki —  SM P. Panew niki 1:1.
O ra o z ło ty  wieniec irzynosl po norm alnym  czasie w ynik 

rem isow y i b y ła  p rzez  cały czas bardzo  zacięta . Również w 3 
dogryw kach nie uzyskano żadnego rezultatu  tak, że g ra  będzie 
pow tórzona w najbliższą niedzielę boisku w PanewmKach.

SM P. P iotrow ice — SM P. Kostuchna 3:1
T S. M urcki rez. — SM P. „Z orza" Siem ianow ice 4:0. 

P a lan t:
SM P. K atow ice-Załęże — SM P. M ala D ąbrów ka 73:28 

Schachy:
SM P. M ała D ąbrów ka 22 punkty 
SM P. M urcki 21 punkt.
K atow icc-Zalężc 20 p u n k t 
K atow ice K atedra  8 punkt.

P irka nożna:
S M ,. „Proi ,ień" Król. Huta — K. S. „R uch" R adzionków  3:0.

SM P. „P rom ień" po ostatn io  przeprow adzonej reorgan izacji 
swoich drużyn  przychodzi znowu do form y i zaprosiło  do siebie 
silną d rużynę „B ‘‘-Ligi Ś ląska, pokonyw ując ją w pow yższym  
stosunku. D rużyna „Ruchu" zjechała w sw ym  najlepszym  sk ła­
dzie. G ra przez  ca ły  czas prow adzona pod silną p rzew agą „P ro ­
m ienia", n iew yzyskana w odpuwiediiim stosunku bram kow ym . — < 
W  pierw szej części g ry  w ynik jest rem isow y. W  drugiej poło­
w ie g ry  zdobyw a „Prom ień" w rów nych odstępach czasu tr z y  
bram ki i przez to  sw oje zw ycięstw o. P rom ień zw yciężył zupełnie 
zasłużenie. Zw ycięstw o to  .rzeba jeszcze b a rd P e j ocenić, gdyż  
„Ruch" tydzień  tem u uzyskał w ynik rem isow y z Kolejowem r,W, 
z Katowic.
SM P. „P rom ień" K ró. H uta II. — K. S. „R uch" R adzionków  II.

2 : 2
SM P. O rzegów  I. — „O gnisko" P u d a  ŚI. I.

5 : 1.
SM P. O rzegów  II. — „O gnisko" Ruda Sl. II.

0 : 5.
SM P. Lubliniec — SM P. R adzionków  

3 : 3  ( 2 :0 ) .


